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Tylko rząd i naród mogą decydować
o sprawach Polski

PrzeintB îenie Premiera ab. lisobki-yoraHskiogii na Kadzie Naczelnej PPS
WARSZAWA. W ciągu obrad niedzielnych Rady Naczelnej PPS 

przewodniczący CKW PPS ob, Osóbka-Morawski- omówił sytuację poli­
tyczną, wytworzoną po odrzuceniu przez PSL propozycji bloku wybor­
czego, wskazując na to, że decyzja kierownictwa PSL przyczyniła 
w pewnym stopniu do wyjaśnienia sytuacji politycznej w kraju.

się

Mówca analizuje wzrost liczebny partii, 
•SSBórej szeregi zwiększyły się z ca 12.000 

członków przed wojną do ca 250.000 człon­
ków obecnie i polemizuje z poglądami lu­
dzi, którzy nie zawsze dobrze rozumieli 
jej linię ideowo-polityczną. Polska nie chce 
dopuścić do powstania stosunków „grec- 
kich-‘, nie chce, by obcy rząd decydował 
o sprawach polityki kraju,- o sprawach wy­
borów. Nie pozwolimy - - stwierdza mów­
ca by o naszych sprawach decydował 
ktokolwiek poza rządem'  i narodem pol­
skim. y' r- .. *1

WAŁKA Z REAKCJĄ
W ostrych słowach mówi ob. -Osóbka- 

Morawski o walce, jaką reakcją prowadzi 
z demokratyczną Polską. Metody stosowa­
ne w tej walce charakteryzują fakty mor­
dowania w Blalostockiem chłopów za zda­
nie świadczeń rzeczowych, charakteryzuje 
terror stosowany przez Andersa wobec 
tych, którzy pragną powrócić do kraju; 

^charakteryzuje przeciwdziałanie przez re­
akcyjną emigrację w Ameryce akcji po­
mocy Polsce., Tragiczna historia powstania t 
warszawskiego świadczy dobitnie, że lu- , 
dzie ci nie cofają się przed niczym, by 
sdobyć dla siebie władzę. Walka nasza z 
reakcją musi być prowadzona bezwzględ­
nie.

kach z Niemcami miał znaczenie nie tylko 
wojskowe, ale. i moralno-polityczne. •

Za uzbrojenie i wyekwipowanie armii i 
aa. pomoc okazaną naszej emigracji Zwią­
zek Radziecki nie żąda zapłaty. Żołnierz 
polski n a  Zachodzie, który przelewał krew 
w walce -  hitleryzmem nie może jednak, 
wskutek działalności reakcyjnej emigracji, 
wrócić do krają jaiko zwycięzca, zaś za 
pracę i walkę tych żołnierzy każą nam 
płacić milionami funtów szterlingów.

Przyjaźń nasza ze Związkiem Radziec­
kim jest iiam potrzebna obecnie i w przy­
szłości. Trzeb: żebyśmy mieli w ZSRR nie 
tylko są łada, z którym uregulowaliśmy 
wszystkie spory, ale i serdecznego sojusz­
nika, k ‘óry w potrzebie szczerze 1 uczci­
wie nam pomoże. Na tym polega realna

polityka ugruntowania naszej niepodległo­
ści.

REFERENDUM
Mówca przechodzi do omówienia spra­

wy referendum. Referendum ma umożliwić 
narodowi wypowiedzenie się co do wszyst­
kich wielkich spraw,-z którymi żyje spo­
łeczeństwo. Jeśli zapytamy chłopa czy ro­
botnika — mówi ob. Osóbka-Morawski — 
czy akceptuje reformę rolną, to robotnik 
( chłop na pewno odpowiedzą, że akcep­
tują ją. Jeśli zapytamy, czy akceptuje 
nacjonalizację przemysłu — to również od­
powie, żc akceptuje. Jeśli zapylamy oby­
watela, czy akceptuje nasze granico, opar­
te o Odrę i Nisę — to odpowiedź będzie 
pozytywna. Referendum pogłębi dokonany 
już przełom w narodzie polskim i rozwieje 
płonne nadzieje reakcji.

WSPÓŁPRACA Z PARTIAMI

*y robotniczej. Linia PPS jest linią trwa­
łego jednolitego frontu z Polską Partią 
Robotniczą. Polska Partia Socjalistyczna 
współpracuje ściśle ze Stronnictwem Lu­
dowym i ze Stronnictwem Demokratycz­
nym. W szeregach Polskiego Stronnictwa. 
Ludowego należy umieć odróżnić góry od 
mas, elementy demokratyczne od niedemo­
kratycznych i przyciągnąć wszystkie zdro­
we elementy do obozu demokratycznego.

Mówca kończy apelem o zwarcie szere­
gów partii, ly  w ten sposób przyczynić się 
do budowy i utrwalenia Niepodległej Pol­
ski Demokratycznej.

—— ooo------

Nowy Biskup
Diecezji Lubelskiej
Na miejsce śp. biskupa Ftilnutiia, r.iuai - 

ego niedawno, został lnianowuny bisku­
pem Diecezji Lubelskiej lis. dr Stefan 
Wyszyński.

Nowy pasterz Diecezji l ubelskiej zo- 
ital powołany na to stanowisko z Wło­
cławka. gdzie piastował godność rekto­
ra tamtejszego Seminarium. -

Omawiając sprawę współpracy Polskiej! Ks. biskup dr Stefan Wyszyński, jest 
Partii Socjalistycznej z innymi partiami, wybitnym pisarzem katolickim i przez
ob. Osóbka-Morawski stwierdza, że najważ'długi czas był naczelnym redaktorem 
mejszą rzeczą jest utrzymanie jedności kia „Ateneum Kapłańskiego, (ae)

Chcąc obalić reżim gen. Franco
mocarstwa muszą przejść °d pięknych słów do czynu

W ywiad z prem ierem  lliszpan i Jose G iralem
i du hiszpańskiego Jose Giral udzielił ko- 

/ respondentowi PAP w Paryżu, następują- 
STOSUNKI Z ZSRR i cego wywiadu;

Mówca analizuje stosunek do Polski - Jakiej pomocy oczekuje lud, hiszpań- 
Swiązku Radzieckiego i pewnych kół na 1 *ki 0(1 demokratów wszystkich lcr/tjów w 

. »rr „ . _ . . chwili, kiedy rozważa się ewentualność
Zachodzie. W sprawie granic zachodnich : przedłożenia sprawy -Franco Radzie Bez- 
mieliśmy i mamy potężne poparcie Zwiąż- picczeństwa?
ku Radzieckiego wtedy, gdy Churchill i — Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
zwolennicy jego wśród Polaków nie chcieli ! i gospodarczych z reżimem Franco przez 
uznać naszych praw do tych granic. Poli- wszystkie kraje dyplomatyczne oraz uzna- 
tyka Churchillów nie może nie wywoływać , ™e przez nie legalnego rządu reptthliikań- 
oastrreźeń wśród nas. Niemcy otrzymują »kiego stanowiłoby najskuteczniejszą for-

PARYż. Premier republikańskiego rzą- przedłoży sprawę hiszpańską Radzie B<*-
pieczeństwa, liczymy na poparcie jej 
wniosku przez Polskę, Związek Radziecki 
l Meksyk. Aby sprawa znalazła się na po­
rządku obrad, trzy głosy nie wystarczają, 
gdyż potrzeba siedmiu...

znaczną pomoc w żywności, mimo, że od 
lat tuczyli się kosztem całej Europy. Mów­
ca przypomina również osiągnięcia emi­
gracji polskiej w Związku Radzieckim i 
porównuje je z wynikami v działalności e- 
migracji na Zachodzie. Emigracja polska 
w Związku Radzieckim dała Polsce wspa­
niale uzbrojeną armię, której udział .w wai

mę tej pomocy. Byłoby to hasłem do o- 
twartego wystąpienia wewnątrz kraju pod 
przewodem hiszpańskiego ruchu oporu i 
spowodowałoby 
tonu Flanco, pozbawionego dopływu 
wszelkich środków z zewnątrz. Jednakże, 
by to umożliwić, koła miarodajne wielkich 
demokracji zachodnich muszą przejść od 
pięknych słów do czynów. Jeżeli Franr ja

— Jakie są, zdaniem pańskim, powody, że 
rządy ,t’. clkiej Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych odmó wiły poparcia inc jaty wie 
francuskiej f

— itola miarodajne obu tych krajów 
wyrażają obawę przed rozpętaniem wojny 
domowej w Hiszpanii i pragnęłyby, aby 
Franco został pozbawiony władzy środka­
mi pokojowymi. Trudno jednak żądać od 
rozbrojonego, spętanego i clęmiężonego 

nieunikniony upadek re- 1 ludu • hiszpańskiego usunięcia Franco za

- 0( ) «

Niepodległość Indii
- podstawą fohsiiuń -  stwierdza torf? Lawrem:®

LONDYN, 2.4. Kierownik rządowej mi­
sji brytyjskiej w Indiach' Pethick Lawren- 
ce potwierdzi! wobec 200 dziennikarzy za­
granicznych i hinduskich, iż zasadę nie­
podległości Indii przyjęto jako podstawę 
rokowań. Mimo to jednak są pewne trud­
ne problemy, jakie muszą znaleźć rozwią­
zanie, Premier Attlee podkreślając w Izbie 
Gmin prawo Indii do niepodległości dodał, 
4e „mniejszościom należy zapewnić byt, ale

rozstrzygnięciu, które nie przyzna im pra­
wa utworzenia niezależnego, państwa, Pa­
kistanu.

Dotychczas zadaniem misji było sondo­
wanie poglądów przywódców partii w In­
diach. Pierwsze rozmowy oficjalne rozpo­
czną się w połowie bieżącego miesiąca.

LONDYN, 2.4. Gaaidhi ma spotkać się 
z 2 członkami brytyjskiej misji rządowej, 
lordem Lawrenae, oraz sir Crippsem. Dr 

nie można dopuścić, by zgłaszały veto prze ! Khan Saheb, premier jednej z prowincji 
ciw dążeniom większości". To oświadczę- północnych Indii, odbył konferencję z człon 
nie wywołało gwałtowną reakcję Muzuł- : karpi brytyjskiej rządowej misji w In- 

_ manów. Mohamed Ali Jinnah, przywódca 1 di&ch, w czasie której domagał się natych-
Ligi Muzułmańskiej, oświadczył oficjalnie, 
że muzułmanie przeciwstawią się każdemu

miastowego 
dii. (PAP)

ogłoszenia niepodległości In-

pomocą pokojowej perswazji, skoro ten dy­
sponuje milionową armią 1 olbrzymim apa­
ratem ucisku i otrzymuje z zewnątrz ben­
zynę do samolotów, a bawełnę i kauczuk 
do produkcji wojennej...

— No, czym polega zagrożenie między­
narodowego bezpieczeństwa przez reżim 
Franco?

— Milionowa armia Franco jest dobrze 
zorganizowana i uzbrojona. Również for­
macje Falangi liczą, pół miliona ludzi. Po­
lowa całego budżetu jest przeznaczona na 
wojsko i policję. Siły te wchłonęły 50.000 
Niemców, w znacznej części techników o 
wysokiej, kwalifikacji i specjalistów wtor­
kowych. Obecnie Franco zgromadził na 
granicy francusko - hiszpańskiej prawie 
wszystkie oddziały. Czyż nie jest jasne, że 
w tych warunkach reżim Franco, gotów 
na każdą awanturę, stanowi stałe zagro­
żenie pokoju międzynarodowego!

— Jakie rezultaty dało wezwanie Świa­
towej Federacji Związków Zawodowych do 
bojkotu Hiszpanii ?

— Akcja ta dala niewątpliwie poważne 
rezultaty. Np. robotnicy portowi w Tuni­
sie wstrzymali wysyłkę fosfatów, robotni­
cy chilijscy uniemożliwili wysyłkę nilratu,

wstrzymany został transport nafty z We­
nezueli.

Jakie formy przybiera walka przeciw 
Franco wewnątrz Hiszpanii i jak zda­
nie-,,: pana — rozwinie się wewnętrzna sy­
tuacja polityczna Hiszpanii po upadku 
Francof  ‘

— W Hiszpanii istnieje podziemna or­
ganizacja cywilna, gotowa do objęcia 

-wszystkich służb i urzędów publiczny oh. 
Ponadto istnieje partyzancka organizacja 
zbrojna, złożona z tak zwanych „guerlHe­
ros", licząca ok. 50.000 ludzi,

« Jakie znaczenie będzie miał upadek 
Franco dla triumfu demokracji w Euro­
pie i  Ameryce?

— Upadek Franco 1 powrót rządu repu­
blikańskiego będzie powitany * gorąco w 
krajach Ameryki, mówiących po hiszpań­
sku, z którymi łączą nas więzy wspólnej 
kultury i tradycji. Będziemy się starali 
więzy te podtrzymywać, dalecy od wszel­
kich zamysłów Imperialistycznych, które 
żywi Franco.

— Jaką rolę szczególną będzie mogła 
odgrywać w nowej Europie przyjaźń pol­
sko - hiszpańska?

— Hiszpania republikańska, pragnąca 
stosunków pokojowych ze wszystkimi kra­
jami świata, będzie szczególnie szczęśli­
wa z zacieśnienia więzów z Polską, której 
bohaterska' walka o niepodległość budziła 
zawsze nasz podziw. Hiszpanie żywią głę­
boką wdzięczność dla tych licznych Pola­
ków, którzy w szeregach wojsk republi­
kańskich walczyli o wolność Hiszpanii. Je­
stem przekonany, że przyjazne stosunki 
między naszymi krajami pogłębią się po 
triumfie republiki i że w szczególności za­
cieśnią się ożywione stosunki gospodarcze. 
Hiszpania chętnie by importowała wasz 
węgiel ł masę papierową, której nam bra­
kuje, a w zamian mogłaby Polsce ofiaro­
wać rtęć, ołów, miedź, sole potasowe, pi­
ryty. jak również owoce i wino.

/
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Niemcy
podnoszą głowę

(Lc Be) Na terenie brytyjskiej i ame­
rykańskiej okupacji Niemiec wykryto 
organizację faszystowski) młodzieży. Wła­
dze wojskowe amerykańskie i angielskie 
aresztowały około tysiąca osób w Nicm- 
•zcch i w Austrii.

Zuczyna się to samo, eo po klęsce 
Niemiec w pierwszej wojnie, kiedy to 
traktat pokojowy pozwoli! Niemcom na 
utrzymanie tylko 100-tysięeznej zawodo­
wej armii. Niemcy nie zrezygnowali wte­
dy z odbudowy swego aparatu wojskowe­
go i potencjału wojennego. Tajny sztab 
geuerutuy, do którego należał oprocz woj 

* skowyeb, całj szereg przemysłowców i 
uczonych, opracował plany konspiracyj­
nej odbudowy wojska. 1'owstaly organi­
zacje półmiliłarne, powstała czarna 
lieickswchra, OrgesclPyi Heimwckr*y> 
Slahihelm i nie zabrakło wodzów — Ehr- 
Uardt, Kapp, Scittc, Ludcudorff, Hitler, 
t*anst, nie zabrakło środków — Stinncs,- 
Uugeubcrg, iienckel dawali pieniądze, 
nacjonalistyczne organizacje korzystały z 
czarnych funduszów zrzeszeń przemy­
słowcowi a nawet zagraniczni protekto­
rzy siużyii funtami’, jak np. Deterding. 
W Niemczech rozpoczęły się mordy kap­
turowe nu działaczach demokratycznych 
i lewicowych. Propaganda przeciwko 
traktatom pokojowym była propagand!) 
meyuwisci przeciw Erancji i Polsce. Bo­
jówki i bauuy, a potem zorganizowane 
wojskowe oddziały mordowały Polaków 
na uoruym  Sli)sku. Wszystko to odbywu- 
lo się pod tajnym kierownictwem gene­
ralnego sztauu niemieckiego, to zuaezy 
lakiyczuycu kierowników lUO-tysięczuej 
armii i zakonspirowanego gremium z do­
radcami ze wszystkich zainteresowanych 
w rewanżu kół.

Kokota bytu systematyczna. Szpicel 
mouacuijskicj policji, który po upadku 
komuny monachijskiej wydawał robot- 
uikow, zdcmouiuzowany starszy strzelee 
i cziouek wtedy U-czioukowcj NSDAP, 
Auon Hitler, został przez agenta czarnej 
licicnswetiry, kapitana muiictwa Uoerin- 
ga, wysiany na kursy podoncerów oświa­
towym. Prusa koncernu acheria wskazy­
wała pl'zez wściekle artykuły kupturo- 
wym mordercom ich ofiary. Przemysłow­
cy i junkrzy forowali w wewnętrznej po­
lityce drogę dla niemieckiego Mcsjasza> 
który miai urzeczywistnić marzenie o 
święcie juko o mouopolu rynkowym dla 
niemieckich towarów.

Jak się to skończyioi wiemy wszysey — 
zaczęło się w 1918 roku z tajnymi or­
ganizacjami, takimi, jakie parę dni temu 
władze brytyjskie i amerykański* w 
Niemczech i Austrii wykryły.

Wilkołaki działają. A pewni ludzie w 
Polsce s.turaji) się o rozbicie jedności na­
rodu. Niemiecki szowinizm, bitlcrowski 
paugermauizni rozpoczyna reorganizację 
od podstaw. Nic jest on groźny i nie bę­
dzie groźnym lak długo, juk długo naszu 
granica z Niemcami będzie granicą pań­
stwa, w którym cały naród wyraża zde­
cydowaną wołę do jedności, potrzebną, 
aby móc z odpowiednim autorytetem 
przedstawić i przeforsować nasze postu­
laty w stosunku do Niemców na konfe­
rencji pokojowej.

Groźbami i szantażem zmuszaHm̂ archiściwyborców

«lo glosowania w Grecji hi.
LONDYN, 2.4. W kołaeh politycznych o- 

ceniają, i» 87 proc. uprawnionych do gło­
sowania i umieszczonych na listach wy­
borczych złożyło głosy w ozasle niedziel­
nych wyborów w Grecji. Podkreśla się, że 
przy sporządzaniu Ust wyborczych pominię 
to rozmyślnie dużą ilość obywateli, rekru­
tujących się ze sfer robotniczych, co do 
których wiadomo było, że powstrzymają 
się od głosowania i którzy nie reklamo­
wali nieścisłości list. Według wstępnych 
informacji, blok stronnictw monarchistycz- 
nych zgrupowany dookoła partii populi­
stów zdobędzie 200 na 350 mandatów. Pre-

prosił go o wykonywani ̂ obowiązków do 
czasu utworzenia nowego rządu. Misja two 
rżenia rządu powierzona będzie Tsaldari- 
sowi, przywódcy partii populistów. Oświad 
czył on, że partia jego wypowiada się za 
szybkim powrotem króla i nie czuje się 
związana terminem 1948 r., w którym to 
roku, według pierwotnej decyzji, miał być 
przeprowadzony plebiscyt w tej sprawie. 
W dniu 1 kwietnia odbyło się posiedzenie 
partii populistów. Komunikatu nie ogłoszo-
HO, ,

Agencja Reutera donosi, że w 3.200 ob-
mier Sofulis złożył w imjeniu rządu rezy- wodach wyborczych na partię populistów 
gnację na ręce regenta Damaskinosa, który I złożono 155.487 głosów, na blok centralny

Pogłębienie przyjaźni
z narodami jugosłowiańskimi

Przemówienie marszałka Tito
BELGRAD, 2.4. W czasie debaty par- Londynie, Jugosławia domagała się, żeby

lamentamej na temat polityki zagranicz­
nej Jugosławii, marszałek Tito wygłosił 
dłuższe przemówienie. Marszałek Tito pod­
kreślił, że dążeniem rządu jugosłowiańskie­
go będzie utrwalenie pokoju i pogłębienie 
przyjaźni z narodami słowiańskimi 1 do­
brych stosunków z innymi narodami. RząJ 
jugosłowiański będzie starał śię zaspokoić 
swe roszczenia terytorialne, Omawiając 
sprawę Krainy Julijskiej, marszałek Tito 
oświadczył, i* na konferencji ministrów w

Triest został przyłączony do Jugosławii, a

— 67.87$, a na Mbwai*# — 49.79* gW-
sów.

MOSKWA, 2.4. Partl* prawł*ow* Mi­
łowały groźbami i szantażem zmusić wy­
borców do uczestniczenia w akcie głoso­
wania. Pracownicy instytuoji państwowyeh, 
samorządowych i prywatnych otrzymali za­
wiadomienie, że zostaną zredukowani, o ii* 
będą bojkotowali wybory.

Policja w wielu wypadkach aresztowa­
ła zwolenników organizacji postępowych, 
którzy propagowali bojkot wyborów.

Korespondent BBC donosi z Aten, ż* w 
biurze wyborczym jednej z robotniczych u- 
lic Aten na 797 zarejestrowanych wybor­
ców oddało głos do godz. 10.30 jedyni* ••  
osób.

LONDYN, 2.4. Termin zakończenia wy­
borów w Grecji został przedłużony o 8 ga­
dziny, aby w ten sposób zwiększyć frek­
wencję wyborczą. Zarządzenie to wy*ał 
minister spraw wewnętrznych.

Partie, bojkotujące wybory, ogloaiły ko­
munikat, w którym stwierdzają, że w *ią- 
gu 3 godzin nocnych, podczas których na

port umiędzynarodowiony. Marszałek Tito zarządzenie ministra spraw wewnętrznych 
zwrócił uwagę, że władze okupacyjne tole- ; m°zna było dodatkowo głosować, bojówłtł
rują działalność faszystów włoskich. W 0- partii P™wicowych, współpracując* z *r-

ganami rządowymi, stosowały drakoński* statmch dniach przybyło do Triestu 12 po- I „ , „ ,i środki dla zmuszenia wyborców do gło**- iągów i 70 samochodów ciężarowych z fa- ; ,, , , . ,. J wanta. Szczególnie drastyczne, metody *to-
zystami. sowano w okręgach Saloniki, Larissa ł w

Obszerne sprawozdanie z debaty parła- dzielnicach robotniczych Aten. Komunikat 
men tu jugosłowiańskiego podamy w dniu podkreśla, że misja obserwatorów aagraai- 
jutrzejszym. ! cznych była bea anaeaenla.

1 procesu w Norymberdze

Ribbentrop „nic n ie ,wiedział
. ■ vrU!7IŁ* ■ jfeaTw-ś

o obozach kon cen tracyjn ych
NORYMBERGA, 2.4. Na poniedziałko­

wym posiedzeniu Międzynarodowego Trybu 
nału w Norymberdze - prokurator brytyj­
ski Maxwell Fyfe rozpoczął przesłuchanie 
Ribbentropa od zapytania, czy wiedział o 
istnieniu paktu Kedloga, sprzeciwiającego 
się rozwiązywaniu konfliktów międzynaro­
dowych przy użyciu sił zbrojnych. Otrzy­
mawszy odpowiedź twierdzącą od oskarżo­
nego, prokurator Fyfe oświadczył: „Przyj­
rzyjmy się teraz, w jaki sposób Rzesza 
niemiecka stosowała się do postanowień 
paktu. Czy oskarżony twierdzi, iż nie zo­
stała wywarta presja na kanclerzu Schu- 
schniggu podczas wizyty jego U Hitlera w 
Berghof w dniu 12 lutego 1938 r. ?“ Rib­
bentrop odpowiedział, że „osobistość Hitle­
ra wywarła tak głębokie wrażenie na kan­
clerzu austriackim, iż zaakceptował jego 
pogląd". Prokurator Fyfe pragnął dowie­
dzieć się, dlaczego Schuschnigg był wię­
ziony 7 lat przez hitlerowców. Ribbentrop 
odrzekł, iż przypuszcza, że musiał uczy­

nić coś, co sprzeciwiało się interesom Rze­
szy niemieckiej. Prokurator oświadczył, iż 
celem internowania Schuschmgga było za­
pobieżenie udzielenia światu informacji o 
tym, co miało miejsce w Berchtesgaden.

Ribbentrop oświadczył, iż nie wiedział 
nic o przygotowaniach wojskowych do 
wkroczenia dą. Austrii. Przyznaje jednak, 
iż chociaż dążył do pokojowego załatwie­
nia sprawy Sudetów, to jednak nie wątpił 
o tym, że argumenty jego będą poparte si­
łą zbrojną. Twierdził on również, że pierw­
szy raz słyszy o tym, iż Hitler pragnął 
całkowitego zniszczenia Czechosłowacji. O- 
•skarżony twierdził również, iż kiedy opu­
szczał Wielką Brytanię, nie wierzył, że woj 
na jest nieunikniona. Przypuszczał tylko, iż 
istnieje możliwość zatargu zbrojnego. Fy­
fe: „Kiedy oskarżony opuszczał Wielką Bry 
tanię, Niemcy uprawiały dwulicową poli­
tykę: udawały przyjaźń, tworząc jednocze­
śnie koalicje antyangielską".

Ribbentrop zeznał, iż w chwili, kiedy zo-
-oOo-

W KILKU WIERSZACH
#  WEISSENBURG. Rozpoczął się tu 

pierwszy proces przeciwko podpalaczom 
żydowskich synagog w Weissenburgu w

" o o --------------

K o n feren cja  pokojow a
wysEnnczonym terminienie rozpocznie się w

LONPYN, 2.4. W tutejszych kołach po­
litycznych przypuszcza się, że konferencja 
pokojowa nie rozpocznie się w wyznaczo­
nym terminie. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych dąży wprawdzie do tego, aby otwar­
cie konferencji pokojowej nastąpiło w dniu 
1 maja, lecz narady zastępców ministrów 
spraw zagranicznych, przygotowujących 
projekty dla konferencji pokojowej, nie 
4*pr#vra4zAły j*»*a* 4* upgod»AMla po­

glądów w wielu zasadniczych zagadnie­
niach.

Ostatnio odbyły się w Londynie dalsze 
narady ministrów spraw zagranicznych, 
które jednak nie doprowadziły do porozu­
mienia w sprawie traktatów pokojowych z 
Rumunią i Włochami. Oczekuje się, że 
wkrótce otrzymają zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych sprawozdanie komi­
sji specjalnej, która zakończyła już *we 
pras* w Tiiaśłie.

Bawarii. Na ławie oskarżonych zasiadło 
55 Niemców, w tym 8 kobiet.

NORYMBERGA. Do międzynarodo­
wego komitetu dziennikarzy akredytowa­
nych przy procesie norymberskim z ramie­
nia Polski wybrani zostali Leopold Mar- 
szak i Marian Poflkowiński. Przewodniczą­
cym komitetu został korespondent NBC 
na Pacyfiku Roy Porter.

PARYŻ. B. premier francuski Paul 
Boncour stoi na czele delegacji, która u- 
daje się na ostatnie posiedzenie Ligi Na-J 
rodów do Genewy.

Ąt LONDYN. Przewodniczący amery­
kańskiej misji żywnościowej b. prezydent 
Hoover, po omówieniu z rządem fińskim 
sytuacji aprowizacyjnej w Finlandii, udał 

isię do Sztokholmu.
LONDYN. Wojska radzieckie opusz­

czają Tabris. Pomiędzy Tabrisem i Tehe­
ranem  została nawiązana komunikacja te- i 
j l«fonl«ona i telegraficzna.

stał wysłany do Londynu w *harakt*e«* 
ambasadora Rzeszy, szanse na porozumie­
nie z Wielką Brytanią były minimałn*.

Na zapytanie przedstawiciela oskarże­
nia, czy Ribbentrop oświadczył delegatom 
węgierskim, iż w razie zbrojnego konflik­
tu Wielka Brytania na pewno nie pomoże 
Polsce, b. minister spraw zagranicznych 
Rzeszy odpowiedział: „Bardzo możiiw*, 
przecież to było na zebraniu politycznym". 
Prokurator: „A więc na zebraniach polity­
cznych nigdy nie mówi się prawdy?". Dal­
szy wykład o metodach dyplomatycznych, 
.stosowanych przez XII Rzeszę, miał Ribben- 
trop, kiedy prokurator zapytał go, czy do­
prawdy powiedział włoskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Ciano, a* „Rae- 
sza życzy sobie wojny" podczas dyskusji 
nad stanowiskiem, jakie zajmie Wielka 
Brytania w razie zaatakowania Polski. 
„Nie powiedziałbym tego memu najlepsze­
mu przyjacielowi,' a na pewno nie hr. Cia­
no".

Powracając do żądań niemieckich, aby 
przedstawiciel Polski przybył do Berlina 
dla pertraktacji w przededniu wojny Fy­
fe zapytał: „Czy oskarżony doprawdy wy­
obrażał sobie, iż po losie, który spotkał 
Schuschnigga, Tiso i Haehę, Polacy będą 
na tyle naiwni, aby wysłać swego przed­
stawiciela, jak „muchę na lep"?

Ribbentrop: „Pragnęliśmy i spodziewa­
liśmy ą̂ ę tego. Gdyby rząd brytyjski po­
parł nas, wysłannicy polscy przybyliby na 
pewno do Berlina".

Zapytany, o obozy koncentracyjne, Rib­
bentrop oświadczył, iż może się wydawaó 
dziwne, lecz jest prawdą, iż mimo zajmo­
wania wysokiego stanowiska, nie wiedział 
nic o istnieniu obozów koncentracyjnych. 
Fyfe: „Zeznanie oskarżonego w 100 proo. 
mija się z prawdą i jest tak nieprawdopo­
dobne, że musi być fałszywe". Ribbentrop 
upiera się, że zarówno on, jak i inni a- 
skarżeni nie wiedzieli •  *bozaeh k*ae*a- 
traeyjnyłh, (PAPJ
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Reformy społeczne, wrbo,y’
i stosunki z ZSRR

Doniosłe uchwały Rady Naczelnej PPS

i Dnia U  marca bor. w mil hotelu Bejmo- 
W«go w Wanszawie roTpocaęły się obrady 
Rady Nocaołr.ej PPS. Obrady zagaił prze­
wodniczący Pady Nacoalnęj PPS, wie-ypre- 
■yd«nt KRN, ob. Swwaibe.

Sekretarz Generalny CKW PPS Józef 
Cyrankiewicz, w dłuższym prsemówiMiiu 
określił zadania PPS na tle hisborycamych 
przemian zachodzących w świeci*, — na­
stępni a powzięte zostało szereg uełrwał, w 
których m. to. czytamy:

Rada Naczelna PPS stwierdza, że roz­
wój sytuacji politycznej na terenie mię- 
fcynarodowym l w Kraju całkowicie po­
twierdził słuszność HnW politycznej PPS, 
uwtsłonej od chwili odrodzenia jawnej 
dzialainości partii w Lublinie, poprzez 
Kongres Czerwcowy, Radę Naczelną z 4 
Hat opad a lfMfi po ostatnie uchwały OKW 
PPS.

zasadniczych 
ustrojowych i

zagadnień koaiatybucyjnych, ; Rada Naczelna wyraża przekonanie, że

102 .000  Nie wiców
wjisjcHałfi '£ w oj. Owtao-SiEtskiu”*'

WROCŁAW. Repatriacja Niemców « 
woj. (Wino-Alaskiego trwa od 20-go lutegc 
br. Organizacja icnatriacjl przedstawi* 
się następująco: Niemcy, których zawia­
damia de o wysiedleniu w dniu poptzedzH- 
jącyra wyjazd, odwożeni aą podwędaiw

politycznych. ; odpowiedź polskich mas ludowych raz na j in n y m i do punktów zbiorczych w Kłodz-
Dlatego Rada Naczelna PiPS występuje ! zawsze przekreśli wszystkie złudne 

wobec wszystli ich strcnnlotw demokratycz dzieje rodzimego waleczni cl wa i między- 
nych z wnioskiem o zorganizowanie w Pol- j narodowej reakcji wicikolmpitallslyaznej, 
sce referendum ludowego. j utrwalając w ten sposób niepodległość 1

W referendum -tym naród wytyczy oeta-  ̂suwerenność Polski, 
teczne drogi, którymi ma kroczyć, a do- i Rada Naczelna upoważnia Centralny 
konano przemiany apołeoano 1 polityczne ' Komitet Wykonawcfll Partii i jeigo Kami- j ba repatriantów niemieckich uwięksay się 
cprą się na niewzruszalnym fundamencie i Bję Polityczną do uzgodnienia wniosku o K początkiem kwietnia, t.j. od chwili uni­

ku 1 Międzylesiu. Codziennie B tyeh dwóch 
punktów wyjeżdżają dwa transporty re 
patriantów w liczbie ponad 8 tys. osób 
Według dany cli z punktu zdawczego w 
Kalawaku, r- Dolnego Śląska wyjechało do 
dnia 30 marca br. 101.901 Niemców. Liczr

jasno wyrażonej woli ma3 ludowych. i referendum ludowe z Polską Partią Ro- 1 chomlenla trzeciego tranaportu z woj. o*
Odpowiedź na to pytania, musi być dana botmiczą i do postawienia tak uzgodmlone- 

przez każdego obywatela z całym poczu- ; wniosku na Centralnej Komisji Poro­
dem odpowiedziałności. Usunie ona grunt 
spod nóg tym wszystkim, ktćrzy marzą o 
cofnięciu historii wertecz, którzy podstępom 
i terrorem, wykorzystując trudności co­
dziennego tycia w zrujnowanym wojną, 
kraju, chcieliby masom ludowym odebrać 
fundamentalne zdobycze, którzy szykują 
zamach na ustrój demokratyczny; którzy

zumiewawcacj
nych.

Stronnictw Demo kraty cz-

IV.

no - Śląskiego.
ooo-----

S o k o ł a  #
dla przyszłych yrut u- aiuriiw

Dnia 1 kwietnia rb. romoczęly sięRada Naczelna PPS uważa, źe realizacja 
t pogłębienie reform społecznych w Pol- j Łodzi egzaminy watepne dla kandydatów 
ace zależne Jest od pracy każdego obywa- j do szkoły prawniczej, uruchomionej przez 

! tela na powierzonym odcinku. j Ministerstwo Sprawiedliwości, celem prze-

Rada Naczelna atwiaróza, te , ta niepo- dla zadowolenia pewnych kół międzyińaro-
tfUgająca żadnej wątpliwości konsekwent­
na polityka PPS, oparta o jednolity front 
klasy robotniczej i o eojuss ze Związkiem 
Radzieckim, sprawiła, te w jedności dzia­
łania z PPR można było przeprowadzić w 
fclteresi* ludu pracującego wei i miast i w

dowyoh chcieliby Polskę poróżnić ze 
Związkiem Radzieckim.

Jasna odpowiedź narodu dana być musi 
także tym wszystkim zwoi emnHkom Chur­
chilla na terenie międzyn anodowym, któ­
rzy niespełna rok po pokonaniu hdtłerow-

Poryc-ia PPS w Polsce opierała się zaw- \ szkolenia przyszłych prokuratorów Dc 
aze i dalej będzie się opierać na oflarnjm j egzaminów przystąpi około 120 kandydn. 
utlrial* członków partH w wykuwaniu no- ! tów.
woj rzeczywistości. .

Rada Naczelna podkreśla z całym naci­
ekiem, te Polska Partia Socjalistyczna 
jest partią jednolito - frontową., W »viąz-

hltleryzmu; niezbędny czynnik kształtowa- | 
nią się pokoju światowego 1 aprzymde- j 
rznftca międzynarodowego proletariatu w , 
walce o poatęp ludzkości. I,

kitereale mtwerwwiośei gospodarczej — za- ' aklch Niemiec, już dziś szykują materiał ku Radzieckim •widzi PPS nie tylko ml»- 
■adnleae reformy apołeoane: nacjonalizację do przyszłych konfliktów, podając w w^t- tarneg:o, ale i Ideologicznego rozgrom 
przetoyshi i reformę rolną. i pllwość nasze prawo do granic na Odrze

U. jj Nieć a, nasze prawo do trwałego zalbeapie-
Rada Naczelna wysunęła 4 listopada caenia się przed śmiertelnym niebeapio- 

1M8 t. tnlojatywę otworzeni* bloku wy- ezeńatwem niemieckiego tmp-rialtemu. 
boreaego wszystkich stronnlotw demokra­
tycznych, stojących na platformie Rządu 
Jedności Narodowej ;— pod haałami u trwa 
Wni* potęgi ndępoditegłoj i suwerennej Rze- 
•zyipospolltej Polskiej, zabezpieczenia 
franlc na Odrze i Nisi* i 
8*y ludu pracującego miast 

Tnicjaitywa PPS została aroeumiana

Dnia 7 kwietnia br. nastąpi uroczyste 
otwarcie szkoły, po czym rozpoczną Mę 
normalne zajęcia. (API)

PLOMBY OŁOWIANE. PLOMBUWNICf.
pani kinu mm I kompozycjo |m«tnl łożyskowy! 

i s i la n u
Wytwórnia „OŁOW — Łódź"

fcAdi, PU* WolnoicIlO. 
l«l, lSS-O-f. M  oferty I

Stroiram lctwo P r a c y  z a  r e fe r e n d u m
SSUŜ wł*!; Iia ro l P opiel o zagadn ien iach p o lityczn ych  na yjeźdisie * Krakom U
Ił I WWl. i * . . . .  ' ■ i   u, AV..n(14 ..KnAtłAt (tłlr/i nl'» n

W Krakowie odbył zl« pierwasy woje- 
prneB większość stnonniotiw wschodzących . wódzki zjazd Str. Pracy z udziałem preze- 
W zkłod Rządu Jedności Narodowej, co sa Karola Popiela.
Znalazło zwój wyi-ea w uchwałach PPR, j Zjaad powitali przedatawieiele PPR, SD, 
Stronnictwa- Ludowego i Btromreictwa De- PSL i CKZ5S. Z ramienia PPS na ręce pre- 
mokra' ycznego. 1 Ej-dium Zjazdu przesłał pismo z tyczenda-

Polekl* Stronniotwo Ludowe odrzuciło mi dr Droboer.
platformę bloku wyborczego wszystkich 
•trounlotw demokratycmych, żądając jed­
nocześnie dla sidftle większości w przysz- 
lej roprezer tacji spolaca»ftobwo. Rada Na- 
CBelina PPS aprolyuje całkowicie powzięte 
w związku z tym uchwały CKW PPS z 
dnia 2 marca br. Rada Naczelna stwier­
dza, *e w tych warunkach odpowiedz.’ al- 
ność za zaognł*mie atmosfery politycznej 
w kra ju spada na PSL.

Rada Naczelna 'oświadcza, że zgodnie 
$ dotychczasową swą linią PiPS idzie do 
wyborów bezwzględni* na platformie blo­
ku demokratycznego, do którego cztery 
ftronnlctwa: PPS, PPR, SL 1 SD głosiły 
Jui zwój akcea i do którego pozostałe 
•bronnlobwa również mogą swój akoes < 
Igkwló.

m .
Rada Naczelna uważa, że nadeszła cłr,vi- 

k , w której konieczne Jest jasne wyraże- 
Me woli mas Kulowych wobec najbardziej

Referat polityczny wygłosił prezes Po­
piel. Mówca zanalizował stosunek Strou- 
nictiwa Pracy do zagadnień politycznycli

bezpośrednio po zakończeniu działań wojen | emigrację w chwlU obocnej juko nie n 
nych. Stosunek ten doprowadził do p:«y- jącą się niczym usprawiedliwić. 1 • rb ) > 
stąpienia Stronnictwa Pracy do pozytyw I jej grori zmarnowaniem kfflwtyslęwi wu

1 zastępu żołnierzy, którzy z poświęceniom

nowy pM muesfly eueł i tzascnisrn 
SpP-ielii 1'jMoii MUC

Iły chowali a 
dn. 1 kwietnia

70
1453

nej odbudowy kraju.
Prezes Popiel stwierdził, że największym 

nieszczęściem emigracji była słabość czyn­
ników politycznych, co w konsekwencji dio 
prowadziło do tragedii, jaką był fakt, że 
po śmierci Sikorskiego decydujący wpływ

walczyli o sprawę Ojczyzny, a klórym 
dzisiaj grozi rozkład i demoralizacja.

Z kolej mówca rozprawił alę z nlepow.ii- 
nymi elementami, które Uczą na. n'e?ćr.*.V? 
między mocarstwami, nie zdają c ąh £

uzyskali ci sami ludzie, którzy rządzili do sprawy, te na tym skorzystać mordyby 
1939 roku. Ich polityka przegrała na ca- djmie marzące o odwecie Niemcy. Tin m-

W ęgie l z D o ln ego  ś lą sk a
K sm estc nad M orze szta feta  w ojskow a

JEiJBNLA GÓRA. Dnia 2 kwietnia wy- j Wymarsz sztafety odbędzie się uroczy- 
ru&zj-la. * Jeleniej Góry sztafet*, wojsko- J ścle w dniu 2.4 a Placu Prezydenta Bleru- 
wa, która zaniesie do Szczecina węgiel j t* w Jeleniej Górze przy udziale władz, 
•  Wałbrzycha, umieszczony wraz z perga- ; przedstawicieli partyj politycznych, społe- 
tninęm w artystyocmej aakatlułc*. ; czeftstwa i Armii Polskiej. Młodzież szkol-

Sztafeta Jeleniogórska CdbędEie trasę 70 na weżmis udział w uroczystości przez
Mm., następnie zostanie zfuzowana przez 
dalaz* ekipy.

Trasa całej sztafety wyznaczona jest 
wzdłuż granic zachodnich.

Sztafeta ma adąźyć na dzień 12 kwiet- 
Bia do Szczecina, by wziąć udział w u- 
iocesyztościach rocznicy przekroczenia Od­
ry i Nisy.

Węgiel dolnośląski, który sztafeta prry- 
stsnowl symboliczną więź między 

a Dolnym Aląskiwn i cierniami

łej linii. W czasie wojny - -  mówił pr. Po­
piel — można było o Polskę walczyć wszę­
dzie, lecz po,wojnie można ją budować Je- 

| dynie w kraju wespół a całym narodem.
I Zrozumienie tego musiało doprowadzić do 
1 zerwania a emigracją. Poipleł określ* tę 

-------------- oOo—---- *—

Rodacy z Francji
o sied la ją  sl«j na D olnym  Śląsku

WROCŁAW. W daiiu 29 bm. odbył* rię : wających wkrótce rodaków a Francji. Na 
w OKZZ w# Wrocławiu konferencja z u- \ Dotoy ftląek przybędzie 5 ty*, rodzin pol- 
działem konsula generalnego w Paryżu ! skich, z togo do Wałbrzycha skieruje się 
ob. Piętki 1 pełnomocnika dla spraw repa- j 3.500 rodzin górniczych, któr e zaa-ąpią

pracujących tam jeszcze Niemców. Na te­
renie Śląska Opolskiego criądaie 1-500 ro­
dzin górniczych.

Pierwszy transport, złożony z 1.500 lu­
dzi, spodziewany jest w połowie kwietnia. 
OKZZ we Wrocławiu przygotowuj* Już dla 
nich odpowiednio urządzane mieszkania. 
Repatrianci polscy wyj v.!żać będą począt­
kowo pociągami francuskimi, później zaś 
korzystać będą z polskich składów, po­
wracających do kraju, po dowiezieniu 
Niemców do brytyjskiej strefy okupacyj­
nej. Repatriacja górników ma być zakoń­
czona do końca czerwca.

mienie niebezpieczeństwa, grożącego -'-a 
strony Niemięc, wykazuje jasno, że Jody­
nie logiczną koncepcją polityczną jer,' po­
zytywne ułożenie stosunków i-'1 v-v ■ 1- 
nim -sąsiadem. Omawiając politykę w v- 
nętrzną, mówca stwierdził, że Stronn e w , 
Pracy akceptuje w całej ro.” .’ągł ;f 1> 
konane reformy spojeenno - gospodo *̂c.

Dla wyjaśnienia poglądów narodu pw.od 
wyjwami, mówca uważa zo słuszną 1 
cjatywę PPS praeprowadzenla rcfcrer.dum, 
w którym społeczeństwo wypowl -drżolchy 
się w najistotniejszych sprawach polityki 
1 uetroju.

trlacji ob. Matuszewskiego, na której o- 
mówiono sprawę rozmiesBczenia przyby- 

-----nOo

liczne delegacja szlkół średnich 
szeehnych.

i pow-

FRENUMBHATA miesięczna
,Ga*cty L ubelskiej

X prusylbą pocztową 48 ii. boa prx«s)li>l 
48- (I. Uloturić wplbcać wełna bo miej­
sca *-|o Mo|a 4. Dział 1‘rtkuuisralj, lub 

P. K. 0. Koalo R -118.

W Y P R Z E D A %
Z puwoiid wyjaadil w j i>»-x«-«!hJ c 
po prayulępnych cenach r i i l ie  
lownry, papier p llm lenn j I pa­
kowy torby, sznurek, m alcrlnły 
pitm ieuiio i kreślarskie, am oniak 
w płynie, Ralnnterlę, ubranie, obu­
wie m ateriały włókiennicze, in ­
strum enty geodezyjne, klnoapn- 
ra t 8 mm, maszyna do pisanin, 
radiosprzęt I wielo innych. To- 
wnry możnn obejrzeć I kupić 
ul. Szopena 26. Biuro PoAred- 
ulcttra Uandlowego. Sklep, wej­

ście z ulicy. 1477

9 9

N ajlepszą pastą do  obuw ia je s t

STANCAMI)*’
Zm iękcza sk órę, d aje  p iękn y  p o łysk  #

DO NABYCIA W  KAŻDYM SKLEPIE
LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA

L u b lin , L u b a r to w sk a  IS. T e !e to n  Ali-94 148Ź
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gnlęcia uporu. W ciągu pierwszych mi cal ę-

lutego v  Kairze wybuchł strajk powszech­
ny, do którego przystąpiło 159 tys. osób. 
Wszystkie fabryki, ekle-py, Instytucje były 
zamknięte. Transport stanął, światła na 

tulicoch pogasły. Ruch przerzucił się na in­
ne miasta. Na ulicach polała się krew. Po­
wstał Narodowy Komitet Studentów i Ro­
botników, który obiecał rządowi egipskie­
mu, że powstrzyma aię od zbrojnego wy­
stąpienia na przeciąg 2 tygodni, w czasie

Na widowni międzynarodowej

Egipt — dąży do wolności
Coraz częstsze w ostatnich czasach de­

monstracje masowo, strajki 1 zbrojne star­
cia pomiędzy ludnością egipską a wojska­
mi angielskimi zwróciły uwagę całego świa 
U na zdarzenia w Egipcie. Sytuacja polity­
czna tego kraju zaostrza się i  dnia na 
dzień. Naród egipski niedwuznacznie wy­
raża swoje dążenia, aby położyć kres pa­
nowaniu cudzoziemców i zdobyć niezależ­
ność. Ostre wystąpienia młodzieży egip­
skiej wyrażają żądania całego narodu do­
tyczące przede wszystkim natychmiasto­
wego usunięcia wojsk brytyjskich z Egip­
tu oraz rewizji umowy anglo-egipskiej s 
raku 1936.

Stosunki fngto-egipskie należą do tych 
zagadnień, których powstanie datuje się 
jeszcze na długo sprzed wojny. Oczywiście 
ruch egipski związany jest z dążeniem 
wszystkich krajów, które nie miały pełnej 
suwerenności, do uzyskania jej. Ale ostat­
nie zdarzenia w Egipcie związane są prze­
de wszystkim z całą angielską polityką ko­
lonialną, którą charakteryzuje ,tymczaso­
wa" okupacja przez wojska angielskie, 
trwająca od roku 1882 do 1914, a następ­
nie okres protektoratu brytyjskiego: lata 
1914—1922.

To 40-lecie angielskiego panowania w E- 
gipcia. pociągnęło zą sobą zarówno ekono­
miczną, jak polityczną degradację tego kra 
ju, który został zmieniony na pole baweł­
niane Imperium Brytyjskiego.

Rząd angielski zniósł protektorat swój 
nad Egiptem dopiero w roku 1922 pod wpły 
wem ruchu narodowego, który się wyraził 
w krwawych walkach ulicznych, Jednakże 
aż do roku 1936 w praktyce system pro­
tekcyjny trwał nadal. Po długotrwałych 
pertraktacjach Anglia w roku 1936 zgodzi­
ła Się ostatecznie cofnąć swą okupację.

Umowa z roku 1936 postanawia więo, że 
Egipt nie będzie okupowany przez Anglię.
Wojska angielskie miały pozostać jedynie 
w strefie Kanału Suszki ego. Pomiędzy E- 
giptem a Anglią miały być ustalone nor­
malno stosunki dyplomatyczne. Pomimo to

j presją, że warunki, które podczas wojny o- 
graniczały suwerenność Egiptu, w chwili 
obecnej nie istnieją i te punkty umowy 
ograniczające niezależność Egiptu stoją w 
rozbieżności z sytuacją międzynarodową. 
Odpowiedź angielska na tę notę, która na­
stąpiła dopiero 26 stycznia 1946 roku, sta­
ła się przyczyną wybuchu narodowego o- 
burzenia w Egipcie. Nie dając bezpośred­
niej odpowiedzi, rząd angielski zawiada­
miał czynniki rządząc^  ’ lptu, że brytyj­
ski poseł w Kairze otrzyma wkrótce in­
strukcje, by zacząć przedwstępne rozmowy 
z rządem egipskim. Odpowiedź taka miała 
na celu przeciągnąć okres rozmów, aby zy­
skać na czasie. Wspomniane w angielskiej 
nocie usiłowania zapewnienia „ścisłej współ 
pracy" pomiędzy Anglią a Egiptem rozu­
miane są przez prasę egipską jako zamie­
rzenie Anglików, aby na stałe okupować 
Egipt.

Już w pierwszych dniach stycznia rozpo­
czął się ruch protestacyjny narodu egip­
skiego. Pierwsi przystąpili do strajku stu­
denci kairskich i , aleksandryjskich szkół

'U u * g p  p i m a  Sfio.
Dnia 29 marca br. odbyło a ę pósi xi - 

nie Komisji Ppiniodawczej 'KJnieter* 
Sprawiedliwości. Na posiedzeniu, tym 
czelnik Wydziału Prawa Cywilnego w De

cy br. do antyangielskich demonstracji , parlamencie Ustawodawczym ob. S-ie- 
przystąpiły szerokie warstwy ludności. 21 i ryn Szer, oraz radca tego Dopanamem i,

sędzia BleSskl referowali projekt now- g ■ 
prawa spadkowego. W posiedzeniu komisji 
wzięli udział przedstawiciele partii poli­
tycznych, związków zawodowych, orga.nl- 
sacyj społecznych, świata prawu'e*c*o i 
.prasy.

Charakterystycznym d!a . nowego pro­
jektu Jest znaczne ograniczenie kręgu o- 
sób powołanych do dziedziczenia ustawo­
wego i ograniczenie najbliższych k-ew- 
njreh. Spadek bezdzietnych przechodzi aa

czeatnlków wystąpień antybrytyjsklch. 
Niewykonanie togo żądania pociągnie za 
sobą odmowę rządu anglelsldego prowa­
dzenia pertraktacji co do rewizji traktatu 
a 1936 roku.

Zdarzenia w Egipcie wysuwają sprawę 
Egiptu na czoło zagadnień międzynarodo-

akademicklch, żądając bardziej stanowcze-j wych związanych z bezpieczeństwem śwla-
go stosunku do władz angielskich. 15 lute­
go gabinet min, Nokraszi podał się do dy­
misji. Następny premier, Stdkl-Pasza, wy­
raził się wobec przedstawicieli prasy, żs 
nie zgodzi się na żadne odroczenia rosstrzy

których Anglicy powinni ewakuować swo­
je wojska s większych miast Egiptu. Z ! własność gminy lub skarbu państ wa, 
drugiej strony brytyjski pełnomocnik w j ( API)
sprawach Egiptu zażądał od rządu egip- j — ooo—
okiego pociągnięcia do odpowiedzialności a - j W SfVGXIłi®l

W styczniu br. przeprowadzono 49 wtsr- 
r ! ceń za ropą naftową, z czego 29 ekwploa- 

| tacyjnych, 7 w celu pogłębienia, 8 w celą 
i rozbudowy pól naftowych oraz B wierceń 
j posrokiw&wczych. Razem wwiercono w 
j tych otworach 1.657 m., tj. o 618 r r  wię­

cej, aniżeli w poprzednim m!es’r 
Newą ropę uzyskano w rejo/iie - o :-•«

ta. Rozwiązanie tego zagadnienia dają aa-. _  T,lpirk, ’w 2 k  or ,
mi Egipcjanie. Jak określił poseł egłpbkle- I cy _ / w J<xfciyjn b e r c i e  oraz w y:o:;r n 
go parlamentu Nureddin Tarraf: „Kwestia j w odw.-erta<:h. Ponadto odwiercono
egipska zawiera się w Jedynym słowie: o-1 prodr.i-cję w KioBlM Kabtóów -
wakuacjl". Roztoki.

Po rozwiązaniu „UMA*
W k rótce ju ż  w rócą p o lsk ie  statk i do k raju

Międzynarodowa organizacja żeglugowa 
„UMA“, która uległa rozwiązaniu * dniem 
3 marca br., istniała 19 miesięcy. W cią­
gu tego krótkiego okresu wykonała ona 
prace w zakresie zadań wojskowych i cy­
wilnych przewozów okrętowych. Dła reali­
zacji programu doetaw morskich, u  któ-

zucji, było doSl irczor.e przez pięć potęg -J- wsiyml laatraseżeni&iui natury finansowej

rego wykonanie była całkowici* cdpowie- 
»ednak różne omówienia "paragrafów~ um ^ | dZłalna’ dy«P«wwał „UMA" olbrzymim to­

nażem statków towarowych i pasażerskich 
w ogólnej Ilości 63.000.000 ton DW., co sta­
nowiło ponad 90 proc. tonażu światowego. 
Oprócz tego do rozporządzenia międzynaro 
dowej organizacji znajdowało al« około 20 
milionów ton, czyli 95 proc. tonażu świa­
towego statków, używanych do przewozu 
ładunków płynnych, głównie produktów naf 
towych.

Ponad 90 proc, tonażu, jaki znajdował 
etę w dyspozycji międzynarodowej organi-

. > które zostały dodane podczas wojny,
zapewniały Anglii uprzywilejowane stano­
wisko. Poza tym wojaka angielskie fakty­
cznie nie opuściły również 1 tych stref E- 
giptu, które wcale nie przylegają do Ka­
nału Suezkie-go,

Tekst umowy z roku 1936 nigdy nie za­
dawalał narodowych pragnień Egiptu. Prak 
tyczne jej wykonanie w sterowanej przez 
Anglików formie musiało doprowadzić do 
konfliktu.

Antyfaszystowski charakter drugiej woj 
ny światowej wpłynął na wzrost nadziel 
narodu egipskiego. Dlatego '.cż ruch żąda­
jący usunięcia wojak angielskich 1 rewizji

. t u p  zy Jmuje takie ostre formy. No- SOPOT, 2.4. Oddziały Powiatowe Pol- , zmuiewawcza, reprezentująca PSI-, PPS, 
a rządu egipskiego do Anglii z dnia 20 sldego Stronnictwa Ludowego w Kartu- PPR, 3L i SD uchwaliła rezolucję, w ktA- 

erudnia 1045 roku utrzymana w bardzo ; ®ach, Wejherowie 1 Sopocie zgłosiły swój i rej podkreśia się konieczność skupienia

glugowych świata, to znaczy Stany Zjed­
noczone Ameryki Północnej, Wlellcą Bryta­
nię, Francję, Holandię l Norwegię. Oprócz 
tego członkami „UMA" były od początku: 
AuatrsCta, Belgio, Grecja, Indie, Kanada,

zostały zaakcentowane rówhled przez Rząd 
Polaki, wynika konkretny obraz obecnej 
sytuacji naszej floty handlowej.'

Zesr.ónlcao wszystkie polskie statki, wo­
bec zakończenia działalności „UMA" są już

Nowa Zelandie, Polaka 1 Południowa Afry-; wolne od rekwizycji wojennej 1 armatorzy 
ka, w późniejszym zaś okrasie przystąpiły, moe* niml zwobodnl* dysponować, 
do organizacji: Brazylia, Chile, Dania, J u -■ Statki polskie, snajdującs tCę. j;-.x*ze w 
gosławla i Szwecja, podróży, będą stopniowa zwalniane. Pod-

N . końcowej sesji „Urna", odbyta w ^  ^  słu* -  "*«
t » , « , . . . ^  , juź charakteru prrsymuao-wej r&.;wIzyo1i wo
* * * * ■*r*t“ *ł r y ,l*»,- w  ». i«

wynikającym z upoważnienia polskich czynwrócić do normalnych warunków pokojo- 
wych w żegludze międzynarodowej. Blorąo 
Jednak pod uwagę konieczność kontynuo­
wania dostaw, związanych z akcją, pomo­
cy, uchwalono jednogłośnie postawić do dya 
pozycji niezfcjdny tonaż okrętowy do 81 
października Łr.

Z powyi.zych postanowień, które ■ pe-
oOo

PSI. w Karlosach, Wejherowie 1 Sopocie
f .a  blokiem wyborczym

ostrożnym tonie, wskazywała, że umowa z j oficjalny akces do wspólnego bloku ivy- 
roku 1936 była przez Egipt przyjęta pod baroz*.go, Międzypartyjna Komisja Toro-

M ydło „JA W A “ I „P L O IV “
Doskonałej jakoici Do nabycia w każdym sklepie
L ubelskiej Fabryki Mydła. LUBLIN, Przem ysłow a 5

Przedstaw iciel: Iitw i/s»ki, I u-lnwska 8
1483

K a c lp y  s ę d z i o w s k i e
W (lziewiąym n-ra* Dauermika Uataw j miejsc* zamlesŁkanda. Mloiater opraw ed- 

ogłoazeny zootał ddkrot o rejowtracjl 1! Itwośd może do ł k u  U grudni* br. w 
przymusowym zatrudnieniu otób mają- j drodze zwsądzeni* powołać osoby zareje- 
cyc kwai.Akacje do objęcia BtanowiAk* atrowan* do pracy w sądownictwie na w

kres jednego roku.
Dekret przewiduj*

sędzio- .-&C ego.
Osoby takie 

zarejestrować 1
do końca hm. muazą się 
v sądzie grodzkim awego

T a n ia  sprzedaż
Hiakuialury gazetowej

3-«o Maja 4 1024

karę aresztu łub 
grzywnę dla aecb, które ni* wypełniły o- 
bowląaku rejestracji, wcglądni* powoła­
na do pcracy — ni# sławiły aię do nl*j 
w o»iacaor.ym terminia /

Należy aię zpodalewać, te  delc-et ten 
przyczyni się -do zwiększenia kadr aędsiow- 
akich m  specjalnym uwzgiędaienloRi Sletn 
Odxyakangah. yLL'X)

wszystkich d l narodu w k id a  odbudowy 
kraju, Ł.gospcdaro wanla odzyskanych te­
renów zachodnich, podniesienia dobrobytu 
świata pracy, ajodnoczeala chłopów, robo­
tników 1 Inteligencji pracującej, Iwomcenla 
szczęśliwej przyszłości całego narodu, pod­
niesienia oświaty 1 kultury, zabezpiecze­
nia kraju przed odradzającym się pray po 
mocy międzynarodowej reakcji niemieckim 
imperializmem.

Produkcja
ic iip a łe k  w * ra j4 »

Państwowy Monopol Zapałczany dąży 
do jak najwiękejłego nasyceaita rynku w«w 
r.ętrznego zapad:ami. Na podatawi# ape- 
cjalnej umowy więaoszośó zapałek wypu-o- 
dukowanych praca Manopo4 Eapełosany bo 
etała praokaaaaa Związkowi Goepodarcża­
rnu R. P. „Społem" do rozprowadzenia po 
kraju przez hurtowni# i podhurtowaie.

W JWiązku ■ unichomier.l«n dwóch no­
wych fabryk vt Gdańsku i Gfcaetyni* pro­
dukcja zapałek prsekrocąyla już 50 mlllo jka. Opnoroaamy fermę żegnani wesoły 
nów-pudsłak miesięcznic oo w ) .se zam e m  ^  Haiego Dtu
ulu Jia otocny star. MLłudaienla kmju ww y
puda dwu ra sy  więcej o* jednago mUsm-i**0 w 008acfc pozoetsj* nam obraz wąskie 
łotoc* w poró-.maiilu » roldaza 1939. Iltsłeh mordek ł pięknych futer. (JIM

nlków urzędowych. \
- —OOO1----

W i l k o ł a z -
ternu srebrnych lisów
Ciekawostką Ijubelszczyzny Jast ferma 

srebrnych lisów znajdująca w Wilko­
łazie, w powiecie kraśnickim. Udajemy się, 
-oby obejrzeć te drogocenne stworzenia. Ale 
to niełatwa sprawa! Instruktorka miejsco­
wa dopuszcza do lisów tylko, kilka osób. 
„Wychowankowie są zdenerwowani — mó­
wi w- ’.v tych dniach będą się kocić", w 
Wilkołazie znajduje się 35 srebrnych .li­
sów. Alo nie wyglądają one ilyrt huln.r. 
ponieważ cą' ostrzyżone. „Musiałam tak- :-.i-, 
bić — objaśni i. inatruktoidca — *e *rs, 
du na złodziei. Jedna ekórka. lisia wr; h 
jeert ołł&cni* od 12 do 15 tysięcy złotych 
W całej Polsce istnieje okcło 300 f:tą, . 
3.500 srebrnych lisów oraz 8 platynowych". 
Ferma lisia, rob* wraieris o^roteu jkooIo- 
gicznego. Każdy wychowanek mlwzka w 
otsobnej klatce, pomiędzy klatkami prawa- 
ósą dość szerokie ścieżki. Do iuuK»ych nóg 
łh«l stę ogromny, czarny ow«;ar,k. „Jak 
toż ten pisa żyje z lisami?" — pytamy. „W 
»Jc najlepszej sgxxb:!e- od;n>vidada insfcruk 
torka. — Gdy wynllcnie jakaś lisia bójka, 
pian momentalnie roespyrb* zaperzone Ha­
ki".

Wracainy s fer ny przez kuchnię. WU 
śni# przygotowują -A% UM obiad. Na dużej 
massyacs do mięea kręci srlę końską pa 
dUnę, dodając do tego marchew. „I itsrv 
muszą Jest witaminy" — mćs1 lnetruitt -
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PierWSZe Dowiaty w Lubelszczyźnie rozpoczynają siewy
** Ei

Pomimo trudności akcja siewna uwieńczona zostanie pełnym sukcesem
W Wojswódatwia lubuskim zasiano oal- 

mfinaml, koniczynami i innymi alamlopło- 
*aml około #20 tyB. hakt&rów, do siswów 
wlosannyoh pozostało wlęo około 880 tys. 
ha. Siewy wiosenna napotykają na poważna 
trudności z powodu braku ziarna i sprzę- 
iaju. Do Wojewódzkiego Pełnomocnika Ak 
eji Siewnej wpłynęło zapotrzebowania na 
14 tys. ton ziarna i 27 tys. ton ziemnia­
ków. Na pokrycie potrzeb województwa lu 
bełskiego przeznaczono wpływy z zeszłoro­
cznych pożyczek siewnych. Do chwili o- 
bscnej zebrano ponad 500 ton zbóż. Po­
wiaty: Chełm, Siedlce i Zamość zwróciły 
największe ilości ziarna otrzymanego na 
•krypty dłużna. Z zebranej ilości 500 ton, 
200 ton zostania wyałanyah do wojawóda- 
*wa kieleckiego.

Mlnlsteratwo Aprowizacji i Handlu zwoi 
aiło z zapasów zbóż aprowizacyjnych zma­
gazynowanych w województwie lubelskim 
1.500 ton jęczmienia 1 3.500 ton owca na 
akcję siewną dla województw zachodnich. 
Województwo lubelskie otrzyma do akcji 
siewów wioaennych 750 ton jęczmienia i 
1.720 ton owaa. Rozdział zboża odbywa się

reny zachodnia, jak i przerzucania zapasów 
zbożowych z terenu jednego powiatu do 
drugiego jest już na ukończeniu.

Zboża zwolnione przez Ministerstwo A- 
prowlzacji i Handlu województwa lubel­
skiego w ogólnej ilości 2.470 ton zostały 
rozdzielone na poszczególne powiaty. Rol­
nicy otrzymują pożyczkę zbóż siewnych 
na skrypty dłużne, w których zobowiązu­
ją' się zwrócić ziarno z 10-procentowym 
dodatkiem w terminie do 1 stycznia 1947 
roku. Pożyczka zbożowa jest zabezpieczo­
na każdorazowo na gospodarstwie. Zuży­
cie pożyczonych zbóż na inne cele grozi su­
rowymi karami.

Chłopskiej w porozumieniu a Komisjami 
Rolnymi Powiatowych Rad Narodowych i 
Powiatowych Pełnomoeników Akcji Siew­
nej rozpoczęły na terenie województwa ak­
cję dobrowolnej zbiórki ziarna siewnego 
wśród rolników posiadających nadmiar 
zbóż. Zebrane tą drogą zboża zostaną prze­
znaczone na potrzeby województwa lubel­
skiego.

N akcję siewną dla województwa lubel 
skicgo Państwowy Bank Rolny udzielił kre 
dytu w wysokości 4 milionów złotych. Kre 
dyt len został rozdzielony na powiaty naj­
bardziej zniszczone w czasie działań woi- 
jennych. Pożyczki udzielane są najbardziej i akcja świadczeń rzeczowych, od której u

nej etanowi brak około 50 tys. koni w 
woj. lubelskim. Najdotkliwiej odczuwają 
to powiaty repatriacyjne. O niedostatecz­
nej ilości sprzężaju najlepiej świadczy fakt, 
ża a ilości pozostałej do siewów wiosen­
nych 880.000 ha nie ruszono pługiem na 
jesieni przeszło 300.000 ha. Jak nas zapew­
nia biuro Wojewódzkiego Pełnomocnika, 
siewy wiosenne zostaną dokonane pomyśl­
nie mimo licznych trudności.

W powiatach Biała Podlaska i Radzyń 
z końcem ubiegłego tygodnia' rozpoczęto 
już siewy.

Obecnie biura Akcji Siewnej pwystę- 
pują do rozdziału kartofli, których nieste­
ty niedostateczna ilość wpłynęła ze świad­
czeń rzeczowych.

Duży wpływ na powodzenie siewów wio­
sennych będzie miała tocząca się jeszcze

W oe’u uzupełnienia brakujących ilości poszkodowanym rolnikom, 
zbóż Pawiatowa Związki Samopomocyj Poważny problem wiosennej akcji siew-

zależnione jest w znacznej mierze dostar­
czenie rolnikom nasion zbóż i ziemniaków.

Wiadomości z kraju
ZARZĄD GŁÓWNY

ZWIĄZKU OSADNIKÓW WOJSKOWYCH
WARSZAWA. Ukonstytuował się Tym­

czasowy Główny Zarząd Związku Osadni- 
ków Wojskowych na Ziemiach Odzyska- 

prsy wapółpracy Oddziałów Powiatowych nych, w osobach: przewodniczący ob. gen. 
,,Społem" i Powiatowych Pełnomocników bryg. Szokalski Wacław, wdeeprzewodni- 
Akoji Slawnaj. czący ob. mjr Bełczawski Bronisław, se-

Akaja wyważani* ziarna aiawnego na te- kretarz ob. Szajowski Ferdynand por. rez.
----------------- OQo------------------'

„Sen Profesora Ryboraka" w „Bemolu"
Teatr marionetek -  to teatr ruchu

Tet.tr U trio te  tek wystąpi
mottu t  premierą, już otwartą a kolei. 
J tt i  mą obraath tskokty no 3-ch ode tonach 
pióra Momuoculusa.

„Przygód Franka Ż y r a f y S ą  to postacie 
tak umiłowane przez lubelską dzieciarnię, 
Franka t Jasia Myszki. Dzieci witały ich 
jak dobrych starych znajomych. Lalki wy- 

Prtedsłowienie popreede* mweyemne ha- konane przez art. mai. Jarosława iKawę
•te teatrzyku: Fraza no tonacji B-moll, 
śpiewana przez zespół t t t  glosy, która od 
razu uprowadza widzów na nastrój jedno- 
ezeiniz weeoły i baśuioney.

Hf samym programie jest tym  razem 
muzyki uieteiete; ogranicz* się ona do pa­
ru piosenek na motywy ludowe. Tekst 
sztuki jest mónzouy. Rzecz dzieje się no 
szkole. Osoby występujące, to profesor, 
woźny szkolny, oraz zespół dzieci szkol­
nych, a we śnie w akcie t-gim zespół 
zwierząt przedstawionych już nie plastycz­
nie, lecz jako wizje senne, potraktowane 
sylwetkowa. Dają one dobry przykład 
śnieciom, jak należy zachowywać się w 
szkole.

Fabuła to zbyt nikła dla wypełnienia 
3-aktowego programu. Poza tym  z  ko­
nieczności ruch — prawdziwy ruch, kie- 
*V to na scenie coś się dzieje — możliwy 
jest jedynie, gdy dzieci są niegrzeczne. 
Te sceny są rzeczywiście wykonane kapi­
talnie. Bijący się i dokazujący uczniowie 
tej marionetkowej szkółki robią nieodpar- 
ziz komiczne wrażenie i zmuszają do wy­
buchów śmiechu nie tylko dzieci, ais i do­
rosłych.

wzbudzają gorącą sympatię widowni. Za­
równo Kizia i Mizia, jak Wacek t Jacek — 
matołkowaci bliźniacy — mają sugestywną 
siłę wyrazu i w swym groteskowym pry­
mitywie kryją wiele indywidualności.

Teatr „Bemol" wciąż jeszcze tkwi w o- 
kresie poszukiwań najodpowiedniejszej 
formy. Względy czysto praktyczne, trud­
ności techniczne i finansowe — a jednej 
strony, zaś brak gotowych tekstów sce­
nicznych — z drugiej, ograniczają z ko­
nieczności twórczy rozpęd tej miłej pla­
cówki artystycznej. Doświadczenie do­
tychczasowych czterech programów wyka­
zało, że najbardziej udane było przedsta­
wienie „Świniarek i królewna", w którym  
było dużo muzyki, kilka zmian dekoracji, 
efektowne kostiumy i, co najważniejsze, 
dużo ruchu i ożywiony dialog. To są, jak 
wynika, podstawowe elementy widowiska 
kukiełkowego. To też unikając wszelkich 
dlużyzn — mówionych, śpiewanych, czy 
sytuacyjnych — wszelkiej statyki, ogra­
niczając tekst słowny do najkrótszych dia­
logów i wprowadzając jak najwięcej „zda­
rzeń", ruchu, zarówno kinetycznego, jak

i skarbnik ob. Kućzyńakl EugerUuaa ppor.

UJĘCIE ZBRODNIARZA 
NIEMIECKIEGO

WROCŁAW. We Wrocławiu zoatał are­
sztowany członek SS Otto Hartwig, który 
w latach 1939-1941 był członkiem straży 
obozowej obozu koncentracyjnego w Ora- 
nienburgu, a od roku 1942 w Gross-Rosen.

GDYNIA CZCI ROCZNICĘ 
SWEGO WYZWOLENIA

GDYNIA. W rocznicę oswobodzenia Gdy 
ni odbyło się uroczyste posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej, na której uchwalo­
no wystawić pomnik braterstwa narodu 
poilskiego z narodami radzieckimi. Pomnik 
ufundowany będzie przez społeczeństwo 
miasta Gdyni.

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW 
FARMACEUTYCZNYCH

WARSZAWA. W dniach 29 1 30 marca 
odbył się w Ministerstwie Zdrowia Zjazd 
Przemysłowców Farmaceutycznych, repre­
zentujących przemysł państwowy 1 prywa­
tny. Na zjazd przybyli najwybitniejsi spe­
cjaliści w tej dziedzinie.

MARSZAŁEK ŻYMIERSKI 
WŚRÓD MARYNARZY NA OKSYWIU

GDYNIA. Marszałek Rola-Żymierski w 
ramach pobytu swego na Wybrzeżu prze­
prowadził inspekcję jednostek Marynarki 
Wojennej w oddziałach lądowych i na okrę­
tach w porcie wojennym. Naczelny Do­
wódca dokonał odznaczeń szeregu zasłużo­
nych oficerów, podoficerów 1 marynarzy.

AKADEMIA KU CZCI 
ROMUALDA MIELCZARSKIEGO

WARSZAWA. W 20-tą rocznicę zgonu 
Romualda Mielczarskiego odbyła się w 
Warszawie z inicjatywy zarządu głównegOj 
i rady zakładowej „Społem" akademia ku 
czci jednego z pierwszych pionierów spół 
dzielczości polskiej.

NOWA MAPA POLSKI

drugorzędne trakty etc. Oddzielny frag­
ment mapy poświęcony jest Górnośląskie- 
rrfu Zagłębiu Węglowemu.

100-NY PAROWÓZ 
WYPUSZCZONY Z NAPRAWY

ŁÓDŹ. W dniu 30 marca odbyła się w 
Karsznicach uroczystość wypuszczenia a 
naprawy setnego parowozu wyremontowa­
nego przez mdejscową parowozownię. Pa­
rowozownia ta  została niemal kompletnie 
zdewastowana przez okupanta.

----- oOo-----
Zbiórka na studentów

K.U.L.-u
W niedzielę dnia 7 lun. odbędzie się 

w Lnblinie I 12-lu większych miastach 
województwa lubelskiego, zbiórka orga­
nizowana przez Bratnią Pomoc Studen­
tów KUL-u. Całkowity dochód przezna­
czony zostanie na stypendia dla najuboż­
szej młodzieży i stołówkę.

Bratnia Pomoc Studentów KUL-u ape­
luje do ofiarności społeczeństwa Lubel­
szczyzny, o poparcie akcji zbiórkowej.

Ł  Wieczór_ Mm
tjHtcracko-imizycziiy

Związek Zawodowy Literatów Polskich 
1 Kliuib Literacki realizują na swych śro­
dach ciekawą koncepcję wieczorów llte- 
racko-muzycznych. Po wieczorze związa­
nym z twórczością Szopena, odbędzie się 
z kolei w środę 3 kwietnia o godz. 6-ej pp. 
w sali Towarzystwa Muzycznego (Kapu­
cyńska 7) wieczór autorski Marii Bech- 
czyc-Ruidnickiej, na program którego skła­
dają się: fragment z powieści „Po kamień 
co w ogniu gore", nowela biograficzna 
„Ku nowym brzegom" oraź szereg niewy­
konanych jeszcze w Lublinie pieśni Bala- 
klireiwa, Borodina, Cui, Musorgskiego i RimWARSZAWA. Wyszła z druku mapa Pol

ski, wielobarwna w skali 1:1.000.000, oprali aklego-Korsakowa. Prozę odczyta Karol 
dźwiękowego, lub optycznego teatr ma- cowana i wydana przez Wojskowy Instytut; Borowski, pleśni w części koncertowej wy- 
rionetek ma wszelkie szanse, by stać się Geograficzny. Mapa uwzględnia granico konają Zofia Massalska 1 Krystyna Szcze-Niepodobua nie podkreślić trafnego uzy- _

shania kontaktu z widownią przez wpro- ' stalą cenną pozycją w dorobku kultural- województw 1 powiatów, linie komunika- pańska. Akompaniuje prof. Eugeniusa
isadzenie t-ch figurek znanych
m

już a, nym miasta. Z. B. | cji kolejowej, autostrady, szosy główne, j Kopp.
■m

Jeszcze o „Świerszczu”
Teatr Domu Żołnierza zagrał ,JSwierse- 

zza za kominem" i od tego się zaczęło. 
Rozgorzały spory na tematy zasadnicze, 
•eg miał prawo, czy aktorzy rewiowi mo­
gą pokusić się o sięgnięcie do wielkiego 
repertuaru. Mówiono, radzono, co należeć- 
Jo, czego nie należało « jakby to wygląda­
ło, gdyby...

Jedno było jasne, że sam fakt ukazania 
się w  Lublinie Dickensowskiego Swiersz- 
zza był czymś nieprzeciętnym, był wyda­
rzeniem, o którym nie można przestać mó­
wić dopóki się nie wygada wszystkiego.

Postanowiono więc dać sposobność wy­
powiedzenia się tym wszystkim, którzy coś 
do powiedzenia mają i  ostatnią środę u li­
teratów poświęcono „Świerszczowi za ko­
minem".

Dyskusję poprzedziły dwa referaty. 
Pierwszy z  nich pod tytułem „Świerszcz 
za kominem w koncepcji reżyserskiej“ wy­
głosiła p. 'Z. Bolesławska, kreśląc w nim 
historię powstania sztuki scenicznej opar­
tej na opowiadaniu wigilijnym Dickensa, 
zraz dając charakterystykę samego utwo­
ru w pierwotnej jego postaci.

Drugi referat p. Klejerowej, reżyserki 
zztuki rzucił światło za kulisy małej sce­
ny Teatru Domu Żołnierza, na warunki, w 
których dojrzała sztuka w takim wyko­
naniu, te jakim mrzMśmy ją meżnzśś oglą­

dać. Prelegentka zachęca do krytyki, o- 
strej, bezwzględnej nawet, ma tylko jed­
ną prośbę, żeby w niej nie dotykać same­
go Świerszcza.

Otóż to! Umilkły brawa na zakończe­
nie referatu, a dyskusja nie rozgorzała. 
Słowa krytyki, którymi napompowani 
przyszli tu ludzie, schowały się gdzieś w 
ciemny kąt. Dlaczego?

Bo właśnie wyczarowany słowami pre­
legentek, słowami prof. Kleinera, który 
sam zabiera jeszcze głos, by pobudzić do 
dyskusji — zjawia się sum Karol Dickens, 
jak w prologu i epilogu sztuki, staje w 
kącie sali, koło zielonej tablicy i zaczyna 
snuć swą opowieść przy kominie, do wtó­
ru cykania świerszcza i piosenki kociołka 
na ogniu.

Na nic n :c zdały stę słowa p. Klejero­
wej, ostatnie słowa referatu. N ikt nie chce 
mówić o wykonaniu, błędach reżyserii.

I oto pierwsza osoba, która zabiera głos 
w dyskusji, mówi Właśnie o świerszczu. O 
tym niewidocznym stworzonku, stróżu o- 
gniska domowego, którego piosenka to­
warzyszy { radościom i smutkom ludzi, dla 
których ten dom jest ich domem, dla -któ­
rych ten ogień jest ich ogniem, te sprawy 
ich sprawami.

Zawitał do nas Świerszcz za kominem, 
sbzjgtniz ta jakiej formie i został przez

nas przyjęty... z entuzjazmem? — Nic. 
Tego nie można tak nazwać. Został przy­
jęty z takim uczuciem, » jakim odczytuje 
się młodzieńcze listy prababki, którą pa­
mięta się jak przez mgłę z czasów wcze- 
stiego dzieciństwa. Inny świat, inni ludzie, 
inne czasy, a wszystko to razem takie ja­
kieś dziwnie bliskie i swoje.

Działo si ę to za górami, rzekami, za mo­
rzem i dawno, bardzo dawno. A właściwie 
nie działo się wcale. To tylko ktoś tęsknią­
cy od wczesnego dzieciństwa do spokoju 
ogniska domowego, do spraw pogodnych 1 
drobnych, wymarzył, wyczarował ten dom 
i ludzi wraz z ich szczęściem — i opowie­
dział.

A opowiadając pokochał. Pokochał tak 
dalecej że wszystkich bez wyjątku szczęśli- 
wymi uczynił.

Nagle pozostał sam. Oni, ci szczęśliwi, 
spleceni w tanecznym korowodzie znikli 
jak widma — gdyż widmami tylko byli. 
Pozostał on sam, autor, ten, który ich na 
mgnienie do życia powołał. Pozostaje 
wsłuchany w piosenkę świerszcza, jedyną 
rzecz konkretną i prawdziwą.

Rozumiemy go dobrze, to prawda. J my 
chcielibyśmy wpleść się w taneczne koło 
razem z tamtymi, dla których świerszcz 
nucił swoją piosenkę. Bo że *ie dla nas, 
to pewne.

To nie prawda, że my zabijamy nasze 
świerszcze, >ż niszczymy je bezmyślnie, 
jak czarny charakter Tekelto*. Nie sły­
szymy ieh tylko — to wszystko. Mtłoozo-

tti to ciasnych mieszkaniach, wiecznie ta 
pogoni za sprawami do żyda niezbędny­
mi, nie mamy czasu słuchać śpiewni, któ­
ry głuszy codzienna krzątanina.

Mało jest szczęśliwych, którzy mogą 
dziś u siebie to daniu słuchać świerszcza, 
a za biurowym kaloryferem, ani za piecem 
stołówki t»io obiera on sobie miejsca.

Dzisiejszy Jan Peerybinglc byłby praw­
dopodobnie listonoszem, albo powoziłby 
pocztowym wózłcieTn, rozwożącym paczki. 
A maleńka Mary pracowałaby w fabryce, 
albo w sklepie, niańki to białych pantalb- 
nach nie byłoby to ogóle. Dziecko korzy­
stałoby z  ochronki. Spotykaliby się wie­
czorem to pokoju z piecom kuchennym 
gdzieś na Kalinowszczyźnie i szli zmęcze­
ni spać. Na świerszcza nic byłoby czasu.

To inny świat, odległy n :c tylko prze­
strzenią i czasem. Dlatego tak pociąga, 
dlatego zmusza do myślenia, do tęsknoty 
za czymś, co może kiedyś być mogło.

Nie będziemy tcięc kruszyli kopi o to, 
czy nam podano baśń no formie doskona­
łej, czy tylko tak, jak kogo było na to 
stać. Pamiętamy sprzed wojny wydanie 
„Opowieści Wigilijnych" Dickensa w prze­
kładzie polskim, to wydaniu „Biblioteki 
Groszowej", na zwykłym, gazetowym pa­
pierze. Ta książka powinna była wiyjść wy­
dana wspaniałe, starannie, luksusowo! — 
Ale czy sam Świerszcz stracił na skrom­
nej szacie zewnętrznej? •— Chyba nie.

Bo a to tylko chodzi. O świerszcza.
Olgierd Czsmicici.ce,
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WAIMIUSZB rELHJfONy
Pogotowie r a tu n k o w e ....................... 22-73
Straż o g n io w a ...................  11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek­

trowni M iejsk iej............................29-61
Warsztaty wodociągowe i kanaliz 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I — 
21-91; II — 24-26; I I I  — 24-27, IV -  
14-14.

T E A T K  i K I N A
Z TEATRU MIEJSKIEGO

Deli, w środę 3 kwietnia „Powrót z 
wojny'1 po cenach popularnych. W czwar­
tek premiera sztuki Heijermammfa „NA­
DZIEJA" z Malkiewicz, Ładosiówną, Pi- 
clielskim, Chmielewskim i Kondratem w 
rolach naczelnych. Sztukę reżyseruje dyr. 
Karol Borowski, który odniósł w „Nadziei" 
•jeden s największych sukcesów artystycz­
nych w Teatrze Polskim. Dekoracje i kor 
stiumy Zofii Węgielkowej.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA, wobec nie­
słabnącego powodzenia sztuki „Świerszcz 
aa kominem", wznawia ją w czterech o- 
statnich, tym razem popularnych wieczo­
rach w dniach 4-go, 5-go, 6-ego i 7-go 
kwietnia o godz. 18.30.

Ceny wszystkich biletów po zł. 20 i zł. 
40 umożliwią obejrzenie widowiska wszy 
stłdrn. Obsada sztuki — premierowa.

W przygotowaniu — nowa, atrakcyjna 
rawiobka wiosenna pt.: „POWITANIE 
BZÓW".

KINO „APOLLO" od poniedziałku 1 
kwietnia br. wyświetla wspaniały film mu- 
ayczny pt.: „Wołga Wołga". Muzyka Du­
najewskiego. Początek seansów o godz. 
12.30, 14.30, 16.30 1 18.30. W niedzielę i 
święta początek 1-go seansu o godz. 10.30.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film pt.: 
„awiat się śmieje". Nadprogram: aktual­
ności Polskiej Kroniki Filmowej. Początek 
seansów o godz. 12.30, 14.30, 16.30 i 18.30.

'KINO „DOM ŻOŁNIERZA" wyświetla 
film pt.: „Mądrala". Nadprogram: aktual­
ności Polskiej Kroniki Filmowej.' Początek 
seansów o godz.: 14, 16 i 18-ej. Kierow­
nictwo Kina Domu Żołnierza podaje do 
wiadomości, że sprzedaż biletów ulgowych 
dla wojska, Związków Zawodowych i mło­
dzieży szkolnej odbywa się codziennie w 
firmie „Bu^--k" — Krak. Przedm. 19 od 
godziny 9-ej uo 13-ej.

KINO „RIALTO" wyświetla film pt.: 
„Francja wyzwolona". Nadprogram: Ak­
tualności Polskiej Kroniki Filmowej. Po-1 
czątek seansów o godz- 12, 14, 16 i 18

na kg żywności wysłał PCK
d o  n ie m ie c k ic h  ob o zó w  d la  P o la k ó w

Okręg Lubelski Polskiego Czerwonego 
Krzyża licay 21 Oddziałów, które są roz­
mieszczone we wszystkich powiatowych
1 większych miastach woj. lubelskiego. 
Oddziały mają zorganizowane 482 Koła, w 
tym ponad 300 Kół młodzieży PCK. Na 
terenie Okręgu Lubelskiego PCK posiada 
liczne czynne placówki, a mianowicie: 3 
szpitale. Izbę Chorych, 13 ambulatoriów, 
18 punk!ów sani arnych, 8 punktów sani-, 
tarno - odżywczyc-h, 1 Ośrodek Zdrowia.
2 schroniska dla inwalidów, 10 Kuchni 
ludowych, 5 domów noclegowych, 7 pun­
któw dożywiania dzieci, bursę, 3 przed­
szkola, punkt swldencyjno - rozdzielczy 
i kąpielisko.

W okrdsle okupacji Okręg Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Lublinie wysiał do 
obozów jeńców i obozów koncentracyjnych 
1.580.433 kg żywności, poza tym przeka­
zał do obozu koncentracyjnego na Majdan­
ku i do więzienia na Zamku w Lublinie

93 skrzynie leków, materiałów opatrunko­
wych i narzędzi chirurgicznych.

W okresie od 1939 do 22 lipca 1944 ro­
ku PCK dokonało 47.634 szczepień ochron­
nych; ponadto udzielono pomocy ambula­
toryjnej w 107.462 wypadkach i pomocy 
szpitalnej 3.783 osobom, 

i •ł Prace Polskiego Czerwonego _ Krzyza w 
j okresie powojennym idą w kierunku zła- 
j godzenia skutków wojny. PCK prowadzi 
wkc poszukiwania osób zaginionych 

i względnie internowanych w obozach za­
granicznych, organizuje bursy d!a sierot 
wojennych .szpitale, ambulatoria, kuchnie 
bezpłatne dla najbardziej potrzebujących, 
jak również udziela pierwszej pomocy sa­
nitarnej. W zakres działalności PCK wcho 
dzą takie sprawy, jak walka z chorobami 
zakaźnymi, opieka sanatoryjna nad inwa­
lidami - gruźlikami, pomoc materialna wy­
siedleńcom i ludności dotkniętej klęskami 
żywiołowymi oraz szkolenie personelu pie-

X l is tó w  «S®» 3Sec3a k e i3

O d o g o d n ą  k o m u n ik a c ję
Lu blinem a Łączną

Ob. W. M. pisze m. in.:
,.Samochód PKS-u przychodzi do Łęcz­

nej S razy dziennie. Przyglądając się z bo­
la’., widzr się dziunią rzecz  —  nazwałbym 
to cyrkiem, w którym główną rotę. gra 
leonduktor, bowiem za nim, jak za trupą 
cyganów z niedźwiedziem chodzą ludzie, 
pchając się z wyciągniętym' rękoma, aby 
szybciej dostać się do środka po bilet. Pan 
konduktor natomiast w zależności od hu-

. - suw n
I P F O ^ r s s n s  r a d i ó w ^

na dzień S kwietnia Ąfi r. (środa)
5.57 Transmisja z Warszawy. 8.50 Wia-

moriiy dłużej względnie krócej krąży z  tym  
tłumem po placu, tak w Lublinie, gak i w 
Łęcznej, aż urreszcie raczy sprzedawać bi­
lety. Ludzie przy samochodzie chodzą so­
bie po głowach, po plecach, słychać piski, 
krzyki, -wyzywania; jest owszem i wspi­
naczka po sznurach od plandeki na dach 
samochodu, łub przyczepki.' Razu pewnego, 
■ adąc do Lublina, słyszę z głębi samocho­
du niesamoimt.y krzyk wieśniaczki, która 
r.'e mogąc wysiąść, jedzie z powrotem'do 
Lublina, oczywiście tym razem bez pie­
niędzy.

Ktoś, kto nie wiedziałby o co chodzi, 
pomyślałby, że to jakieś nieporozumienie, 
że ci ludzie na czele z kontaktorem dostali

diomości lubelskie. 8.57 Muzyka z p łyt.! pomieszania zmysłów. 1 tak jest codzień, 
9.00 Progr aud. lok. na dzień bież. 9.02 nawet 3 razy dziennie. Tak wygląda 
Muzyka z płyt. 9.10 Przerwa. 11.30 Ko­
munikaty i ogłoszenia. 11.35 Utwory in­
strumentalne. W programie: Haendel —

ta sprawa ze strony humorystycznej, ale 
jak powinna wyglądać ze strony poważnej f 

PKS powinien utworzyć kasy biletowe, 
Koncert obojowy G-moil, Mozart F rag -, bez tłoku można by było sprzedać
ment z koncertu na fiat „Andante" i „F i- i w określonym' czasie pewną z góry wyzna- 
nale". 11.57 Transmisja z Warszawy. 14.40 czoną ilość biletów. Każdy, posiadając bi- 
Przerwa. 15.00 Wiadomości lubelskie. 15.05 je^  n je pchałby gdyż wiedziałby, że je- 
Kąoik TUR-u. 15.15 „Czy melorecytacja j sprzedano mu bilet, io znaczy musi byćiiiaf a<rfii,T»a _ ■f arfswri TVT m j , , i ■ ■

K u p o n  x x k

iteadfii Prawnej

jest sztuką?" — felieton M. Bechczyc- 
Rudnłckiej. 15.30 Koncert muzyki opero­
wej z udziałem Bohdana Paprockiego — 
śpiew i Eugeniusza Koppa — akompania­
ment. 16.00 Transmisja z Warszawy. 21.00 
Wieczorna mozaika muzyczna z płyt. 22.00 
Transmisja z Warszawy.

dla niego miejsce w samochodzie. Byłby 
więc czas, aby wysiąść z samochodu i czas 
dla tych, którzy wsiadają do samochodu.

Apeluję więc do społeczeństwa m. Łęcznej 
o poszanowane cudzych nerwów i ubrań, 
a do PKS-u o ulepszeni e warunków komu­
nikacyjnych".

lęgniarskiego. Prace Polskiego Czerwone­
go Krzyża wymagają znacznego nakładu 
pieniężnego, konieczna jest więc współ­
praca całego społeczeństwa. Trzeba pod­
kreślić, że fundusze, którymi dysponuj* 
PCK na cele dobroczynne, pochodzą wy­
łącznie z ofiarnych składek ludności.

Na terenie całego kraju zostanie urzą­
dzony w terminie od 2 do 9 czerwca br. 
„Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża".

W Lublinie w dniu 1 bm. na konferencji 
w sprawie Tygodnia PCK, w której u- 
czćstniczyły partie polityczne, związki za­
wodowe, młodzieżowe, organizacje spo­
łeczne I licznie reprezentowane sfery ar­
tystyczne, przyrzęczono jak najdalej idą­
cą współpracę i poparcie dla- poczynań Za­
rządu Okręgowego Lubelskiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

W Tygodniu PCK zostaną urządzone 
liczne Imprezy artystyczne w Teatrze 
Miejskim, w Domu żołnierza, w Towarzy­
stwie Muzycznym. Dochód z przedstawień 
i koncertów zostanie całkowicie przezna­
czony na cele PCK. W ciągu całego Ty­
godnia będą przeprowadzane zbiórki ulicz­
ne i sprzedaż nalepek.

Wpływy gotówkowe zebrane w tym •- 
kresie pozwolą na dalsze kontynuowanie 
prac charytatywnych, zmniejszających nę­
dzę najbiedniejszej części polskiego społe­
czeństwa.

Zebranie Z. Z. Prac. Biuruwyeh
i HamHnwycb

W dniu 29.III.46 r. na 1-szym zebraniu 
organizacyjnym Zw. Zaw. Pracowników 
Biurowych i Handlowych w Lublinie wy­
brano Komisję Organizacyjną w osobach 
ob. ab.: Czarneckiego Witolda, Kozła Ka­
zimierza 1 Kubickiego Antoniego oraz u- 
stalono termin ogólnego zebrania na daień 
7.IV br., godz. 16-ta (punktualnie).

Do w/w Związków powinni należeć pra­
cownicy wszystkich prywatnych biur, 
przedsiębiorstw itp.

------ OOO------
Kisso obfiazdowe

w Lublinie »
Okręgowy Zarząd Kin w Lublinie poda­

je do wiadomości wszystkim zaintereso 
wanym instytucjom, organizacjom, związ 
kom zawodowym, klubom, świetlicom itd . 
żc na teranie miasta Lublina, zostało uru 
chomione dźwiękowe kino objazdowe, po 
siadające aktualne filmy o różnorodnej 
tematyce. Instytucje zainteresowane oro­
szone są o kierowanie zgłoszeń do: Ok tę 
gowego Zarządu Kin w Lublinie (ul. Peo- 
wiaków Nr. 6, Dział Kin Objazdowych’'

.j.
OGŁOSZENIA URZĘDOWE j
Staraniem Instytutu Badawczego Bu­

downictwa odbędzie się w czasie od 25 
kwietnia do 15 maja br. w Dąbrowie Gór­
niczej kurs przeszkoleniowy dla majstrów 
betoniarsklch.

Zadaniem kursu jest zapoznanie beto­
niarzy z mechaniczną produkcją wyrobów 
betonowych i przygotowanie ich na kierów 
nlków betoniami mechanicznych.

Warunkiem dopuszczenia kandydatów 
jest co najmniej, trzyletnia praktyka beto- 
niarska i ukończona szkoła powszechna.

Bezpłatne zakwaterowanie i utrzymanie 
zapewnione.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Wy­
dział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego 
Lube.lsk.logo ul. Spokojna 4, pokój 76 w 
terminie do 10 kwietnia br. W zgłosze­
niach podać poświadczone kwalifikacje 
kandydatów, oraz referencje delegującej 
go instytucji.

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
1472 inż. Gozdek.

HAN » Ł O W E
DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 1484
PLACE, DOMY — sprzedaż, plany —- 
Mierniczy Przysięgły Bogdan Białkowski, 
Lublin, Sądowa 4. 1479

PRZYJMIEMY ślusarza, mechanika mon­
tera rowerowego. T. Tuora, Kowalska 1.

1490
wydane przez PUR w Białej Podlaskiej 
na nazwisko Andrzejczuka Kazimierza, 
zamieszkałego Biała Podlaska. 148*

Z G U B Y

MASZYNA ADLER prawie nowa, do ! 
sprzedania. Wiadomość Krakowskie '  'zed i 
mieście 22/2. 1.91
ZNACZKI filatelistyczne kupuje, sprzeda- J
je „Filatelistyka i Sport", Kraków — Pio- j 
Hańska 53. 1494 i
SPRZEDAM maszynę do pirania „Under- i 
wocd" w dobrym stanie. -Zgłoszę!da Poó-1 
wiaków 10, Pensjonat. 1495

P U A C A
OGŁOSZENIE

JTtłk.«K»s?W

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty 
osobiste: książeczkę wojskową, wydaną 
przez RKU Lufolin-miasto, prawo jazdy, 
legitymację związkową kierowców, legity­
mację Urzędu Ziemskiego, dokumenty na 
samochód, rozkaz wyjazdu oraz legityma­
cję Urzędu Zatrudnienia na nazwisko Ba- 
ltalorczyka Ludwika, zamieszkałego Lub­
lin — Podlaska 12. U7&

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty 
osobiste: książkę wojskową, 2 zaświadcze­
nia na medale oraz świadectwo czeladni- 
cae kowalskie na nazwisko Tomaszewskie­
go Stefana, syna Wincentego, zamieszka­
łego Jabłonna, pow. Lublin. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot, Ogródkowa 1, 
Paprocki Mieczysław. 14®®

P O S Z U K I  w v N U
STEFCIU, wracaj natychmiast, wyjeżdża­
my do Kłacka. 1447
GUZINA Teofil poszukuje syna Zygmun­
ta,'urodzonego 24.8.1926 r. we Włodzimie­
rzu Wołyńskim, który powrócił z Nienr.ec 
v  dniu 23 listopada 1945 r. Wiadomość
kierować Hrubieszów, gm. Mcmiatycze, 
wieś Nielodew. 1454

STUDENT poszukuje niekrępującego po­
koju w śródmieściu, Zapłaci prywatnie. 
Zgłoszenia „Gazeta Lubelska", dział ogło­
szeń pod „Student". 1462

! DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A

KURSY KROJU A. PAWŁOWSKIEGO w 
Lublinie. Na najbliższy kurs nowoczesne­
go męskiego kroju przyjmuje zapisy i u- 
ózlela Informacji Kancelaria Cechu Kraw­
ców Złota 2, II p. od 9—15 codziennie.

1222

Dyrekcja Lasów Państwowych O.eręgu 
Lubelskiego w Lublinie ul. Okopowa 7, po­
szukuje Inżyniera mechanika lub technika 
t  praktyką w tartacznictwie, technika bu- j 
c!owianego i kieślarza obznajmionego z ry­
sunkami i wykresami z dziedziny budów- j. 
nictwa, mechaniki oraz dróg i mostów, j 
Warunki pracy według umowy. Odpisy do- ! 
kumenłów i świadectw przesyłać pocztą 
lub przedkładać przy zgłaszaniu się osobi- j 
Stym. Niezbędne informacje udzieli się po- j 
kój nr 16, I piętro. 1471

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty 
osobiste: kartę rozpoznawczą (kennkartę), 
wydaną przez Zarząd m. Lublina, kartę 
reiestracyjną, wydaną przez RKU Lublin- 
m i akt o oraz kartę rowerową na nazwisko 
Czuchryty Jana, ^zamieszkałego Plac By- 
chawsld 3. 141)2
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę reje­
stracyjną, wydaną przez RKU Biała Pod­
laska oraz zaświadczenie przesiedleńcze,

CIEOHANSKA Tekla poszukuje syna Jó­
zefa, który wyszedł ze szpitala 25 lipca 
1945 r. Przemyśl nad Sanem. Wiadomość 
kierować Ciechańska Tekla, St. Majdan, 
poczta Hańsk koło Włodawy. 1449

POSZUKUJĘ POKOJU Z NIEKRĘPUJA- 
CYM WEJŚCIEM. CENA OBOJĘTNA. 
ZGŁOSZENIA PROSZĘ KIEROWAĆ DO 
ADMINISTRACJI GAZETY LUBELSKIEJ 
POD „PILNE". 149*

Sł Ó Ż N E
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią w śród­
mieściu na duży pokój z kuchnią. Zgłosze­
nia w działe ogłoszeń pod ,,M. J;“. 1487
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